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Wiele się pisze i mówi o zawładnięciu 
rynkami wschodniemi, tymczasem przemysł 
zagraniczny bez hałasu na wielu rynkach 
wscbOflu utrwala swoje wplywy. 'Do kra· 
jów piękne w tym kiernnku przedsta wia
j4cycb widoki należy Persya, w któl'ej 
wedle zapewnień .Swieta" coraz silniej 
się szerzy wplyw angielski. 

Dwa są, jak wiadomo, główne warunki 
l'ozwoju stosunków handlowyeh z oddal 0-
nemi rynkami: dogodne komunikacye i in
stytucye kredytowe; rozumieją to wybor
nie anglicy, stwarzając powoli w Persyi 
owe potl'zebne warunki. 
Dzięki różnym zabiegom, a zwłaszcza 

pieniądzom. udało się angllkom wytworzyć 
pośl'ód 'arystokracyi perskiej partyę anglo
manów, przy pomocy której osiągają 
wszelkie uiezbędne dla siebie koneesye i 
ustępstwa. . Towarzystwo angielskie paro· 
statkowe ua Szatel-ul-Arabie r na rzece 
Karunie prawie całkowicie pochwyciło w 
swe ręce ruch trar:sportowy z wnętrza 
kraju do portów i za granicę, wszedłszy w 
korzystne układy z· kopcami perskimi, któ
rym dostarcza równiet wszelkich towarów 
europejskich. Firma barou Reute!' i Comp. 
wspóldziała temn przedNiębierstwu, uzy
ska wszy koncesyę na budowę drogi szoso
wej od Teheranu do jednej z przystali i na 
rzece Ka1'1luie. l'asama firma przedstawia 
obecnie w Persyi najpopnlaroiejszą insty
tncyę kredytową, cieszącą się poparciem 
rządu Szacha, jak świadczy o tem fakt, że 
bank Reuter et Comp. otrzymał od rządu 
w dzierżawę menniCE( i bieie monety. 
Zaznaczająo te postępy wpływu angiel

skiego .Swiet" gorąco zachęca kupców, 
przemysłowców i kapitalistfrw ruskich, 
aby wyszli z dotychczasowej postawy bier
ności i nie pozwolili sobie wydrzet', boga
tych rynków perskieh. Pismo przypomina, 
że już oddawna uznano koniecznośt', zało· 
żenia specyalnego banku dla poparcia roz
woju handlu rusko-perskiego, dotąd jednak 
myśli nie wprowadzono w wykonanie i bank 

52) 
Adolf Delplt. 

OBIEDWIE. 
Tlómaezył :r. N. 

Reutel' et - Oomji:kol,:Yśta. w monarchii"iayczowa, powstaje towarzystwo akcyjne, 
irańskIej z zupełnego monopolu. .Swiet" pod nazwą • Towarzystwo żytomierskiej 
twierdzi że chwila odpowiednia do działa- drogi żełaznej." Zalożycielem towarzystwa 
nia może minąt', raz na zawsze i końezy jest inżynier K. W. Mickiewicz. Kapitał 
nawoływanie do czynn słowami: teraz albo zakładowy towarzysLwa ma być utworzony 
'lIigdy. przez emisyę niegwaralItowanych pl'zez 

Przemysi, handel} komunikacye. 
Cła. 
- Do .Allg. Reielis.Corresp.· donoszą 

z Petersburga, iż wladomo~ć o postanowie· 
niu mlnlsteryum skarbu zWracania cła 
wcbodowego 'od bawełny, wywoźonej za 
gr&llicę 'IV wyrobach gotowych, jest zupeł
nie bezpodstawną. Prawdą jest tylko, iż 
zrobione zostało w tym duchu podauie do 
p. ministra skarbu, nieprawdą jednak, aże· 
by osiągnęło jnż zamłerzony skutek. 

- Wskntek przedstawienia ministr~ 
skarbu pOlltanowiono w'ządzić dwa noWe 
okręgi celne: turkiestaliski i semipałatyilski. 

- Termin przechowania na śkładzie 
w magazynach komól' celnych tytoniu pl·zy· 
wiezionego w roku 1887. jak również par
tyj tytoniu nies'przedaiJych jesz~ze z przy· 
wozu w roku 1885 i 1886 bez zaplaty cła, 
przedIużony 'jest do 1 stycznia 1892 roku 
z warunkiem zagwarantowania należnej 
opłaty cIa, odpowiednlemi kaucyami. 

Drogi bite. 
- Rząd gubernialny suwalski przystąpił 

do gruntownej n prawy traktu sllwa!sko
sejneńskiego i sejneńsko·grodzieńskiego, 
wolkowysko-władysławowskiego i włady. 
sławowsko-szackiego, na co wyznaczono z 
funduszów gubernialnych 22,234 rs. 44 k. 

DrogI wodne. 
- Rzeki większe Królestwa są splawue 

na długości 2,667 wiorst, a mianowicie: 
Wisła na dlugogci wiorst 565, Pilica. na 
długości wiorst 250, Bug na długości wiorst 
570, Na1'ew wiorst 235, Wieprz wiorst 115. 
Biebrza wiorst 68, Nida wiorst 90, Sau 
wiorst 18, Warta wiorst 266, wreszcie 
Niemen na długości wiorst 380. 
. Drogi żelazne. 

- Dla bndowy i eksploataeyi dojazdo· 
wej drogi żelaznej od Żytomierza do Bel'· 

rząd akcyj. 
- Projekt bndowy odnogi drogi żela

znej zakauskiej od stacyi Kwiryła do wsi 
Oziatw'i, wypracowany przez naczelnika 
'robót okolo budowy linii suramskiej, ioży
niera Rydzewskiego, zyskał jllŻ zatwiel'
dzellie. Cała ta wązkotorowa odnoga, dlu
gości 42 wiorst, kosztować będzie uajwy
żej 400,000 rubli. 

- Ministeryum komunikacyj dozwoliło 
zarządowi południowo - zachodnich dróg żeia
znych zbudować w kijowskich warszta
tach kolejowych 600 lVagouów dla oduóg 
nowosielickich, podlug rysunków zatwier
dzonych. Budowa wagonów rozpocznie się 
w krÓtee. 

I Drogi żelazne w Królestwie Polskiem 
mają długości wiorst 1,817, a w szczegól
nośei: warszawsko· wiedeilska wiorst 325, 
wal'szawsko· bydgoska wiorst H18, fabry
czno . łódzka wiorst 26, iwangrodzko • dą· 
browska, wraz z przecinając~ ją linią od 
Koluszek do Bodzechowa, wiorst 452, war
szawsko - terespolska z przedłużeniem do 
Brześcia i odnogą muchowiecką wiorst 200, 
brzesko· chełmska wiorst 107, siedlecko
małkiilska wiorst 62 i nadwiślańska wiorst 
507. W ciągn uplynionego 1889 rukn 
wszystkiemi temi kolejami pl'zewieziono pa· 
sażerów cywilnych 4,716,899, wojskowyćh 
429,208, oraz towal'ów za b'achtami po· 
śpiesznemi 751,196 pudów i za zwyezaj
nemi 442,46i,347 pudów; ze żl'ódel tych 
osiągnięto ogółem dochodu rs. 20,850,054. 
Obliczony na jeduę eksploatowa ną wiorstę 
dochód każdej oddzielnie kolei wyniósł 
w 1'. 1889: n& kolei warszawsko - wiedeli
skiej rs. 28,903, na warszawsko- bydgo
skiej rs. 7,687, na fabryczno· łódzkiej rs. 
32,555, na i waugrodzko - dąbrowskiej rs. 
4,996, na warszawsko· terespolskiej I'S. 
12.390, na brzesko - chełmskiej rs. 801, na 
siedlecko -malkińskiej I'S. 847, wreszcie ua 
nadwiślańskiej rs. 9,231. . 

I 
wiedziała, że zawsze o dziewiątEli 'wieczól', I stry, która zmuszała Ją co kwadl·ans do 
zrobiwszy w kuchni porządek, wych~dziła \ wypicia lekal·stwa. A:Ii oczami utkwioue
z domu. mi we wskazówkach zegara czekała ciel'· 

- Nareszc:el- pomyślała - wybiła sta- pliwie. Około dziewiątej pani de VI'ede 
nowcza godzina. czując pewne odurzenie, zapytała: 

I powróeiła do siostry. - Co to jest za lekarstwo? Huberto. 
- Widzisz, jak nmiem dóbrze pielęgno· - Nie wiem. Zapewnie środek uśmie-

wać chorych. rzający kaszei i sen sprowadzający. 
- Jesteś równie dobrą jak ładllą, Hu· Flaszeczka, zamiast lekarstwa, zawierala 

(Dalszy ciąg - pat1'z N't'. 178). berto. .. . 50 gran syropu morfiny, któryallteki wy-
Siostl'y zjadły razem śniadanie. 'Xatarzy- - Ohc.es~ mn!e uJąt'" ale będę mewzru- dają z łatwością; mała to doza, aby zasz-

n& wesoła, bo miała widzieć wkrótce Mau- szoną, mehtośclwą. Trzeba być przede- kodzić mogla - a dostateezne do u~pieuia 
rycego. Hnberta, przymuszająca się do u- wszystkiem posłuszną doktorowi. pacy en ta. 
śmieehów, dotJ::liymywała stale towarzystwa - A ~óż doktór. zalecił? - Staraj się ZaslląĆ, Katarzyno, poczy-
chorej, jak nazywała żartobliwie panią de - Zebyś wcz,~śme spać poszła. tam ei trochę. 
Vrede. "7 Do?~e. Nie spałam noc całą· Może Wzięła książkę, czytając jednostajnym 

Proboszcz Mingrel, odwiedziwszy swoje zadZw~D1sz. .. . . . głosem. I parę razy jeszcze budziła uś-
PI-zyjaciólki, zostll.ł z niemi do wieczora. ..-: Na .s~uzącą( A!eź me ma z~d~eJ: !t~o- pioną, zmuszając ją do brania łekarstwa. 

:- Jak dobrą jesteś, nie opuszczając mnie j6J I t'Y0jej, 'Y, twoJe~ naturalme.lmlen]u, Wreszcie, gdy Katarzyna usnęła na dobre, 
a~ ua ehwilę - mówiła Katarzyna. - Już p~z~ohlam pÓJst', do miasta. Czyzbym złe Huberta, położywszy książkę, wstala i 
mi dużo lepiej. Ten napój dobrze mi I·obi. zloblła? . przypatrują.c się swej ofierze uśmiechała 

- A lekarstwo na noc przepisane przez - Wcale ~"e. . " . . , się tragicznie. Poszła lIa palcach do drzwi 
doktora dokoua reszty. - roz~oltsz mi zastąpić Ją pl zy sobie? i obróciła klucz w zamku. Katarzyna ani 

Po obiedzie pani de Vrede poszła do - fobie, Hubert?? . • .. drgnęła. Pani Andrezy zeszła na dół, 
swego pokoju, oddzielonego buduarem i gar· -. A tak. Ozy jMme palii Ule ,~eehce obejrzała wszystki~ pokoje, a nie znalazł-
derobą od sypialni Huberty. przyjąć mych usłllg?-zapytała z ulltzonym szy, w uich nikogo, zasunęła wolno rygle 
,- Wydam rozkaz słnżącej i wracam do uklone.m. . . n dl'zwi wchodowych. A po dopelnienlu 

Ciebie, mówiła pani Andrezy. Pani de Vrede Się l.oześm1ala. , . tyeh względów ostrożno 'ci powl'óeila do 
~ozkaz był krótki i łatwy do wyko- -. Jes~ś ~achwrcaJącą, Hnbel to. Chodz pokoju paui de Vrede, która spala mOCl\o. 

nawa. tu, Ulechaj Clę uśelskam. . M ". ó ' l b' d' k 
- JuJio-m6wiła-nie jesteś mi potrze- Tl-zymały się przez czas jakiś w sio- .-:-. am ~Ię JUZ - m Iyl a.z 10 ~Iar a: .. 

biDą, a pani de Vrede pozwala także wyjść , strzanych objęeiaeh, poczem, przy pomocy Olel,pltwoŚCl. Obudz~ Clę Jak mi bę~zle 
8 ul~ącej. Idźcie obie na bal do Arnay, je. pani Andrezy Katarzyna ułoźyła sie w poll zeba... Ze~lsta. Ule bylab! całkOWitą, 
7,e I was to zabawi. łóżkn.' , gdybyś ~zu~ lIIe "!Iala, ze ~mlel·asz. 

Oczy służącej zajaśniały radością. - Siadam tu i daję ei co godzinę łyż. I uśmle~bnęla Się straszUl~, 
- Ozy lIaprawdę oble jesteśmy wolne, kę lekarstwa. -- Dalej do robot y- mówiła. Okno ... 

proszę pani. - Czy równie gorzkiego jak tamto? ,Było ich ~ wa w. pokoju, Huberta za'pu-
- Tak, moja kochana. Tylko wrÓĆcie Pani Andrez'y wlała trochę l\a łyżkę, ś~!la. story 1 z~lolllla szyby gruberni, Clę"t-

~I'zed p~lnocą i zamknijcie dl'zwi cichut~o! kosztując sama: ; kleml firankamI. 
o pani de Vrede lźle spała poprzedUle) - Slodkie jak cukier. Skosztuj. - A teraz gdzie fajerka? 

nocy. _ Dziękuję. l'omasz postawił ją w pokoju swej pani. 
b Julia' zaezęla dziękować i przyrzekła do· I rozmowa a raczej monolo~ szedł Huberta wysunęła jl} z trudnością na bro· 
I rze wszystko wypelnić. Kucllru'ka więc dalej. dek. I z wyrafinowauem zamiłowaniem 
Ylko zostałal jeszcze" domu, ale Huberta Panł de Vrede sluełlala mówiącej slo· podpali la węgle. 

- Kasa emerytalna praeowników ~olei 
tereąpoiskiej z końcem roku 1889 liczył a 
1,209 uczestników, o 63 więcej niż z koil
cem roku 1888 (przybyło 134, ubyło 71). 
Największa peusya emerytalna / wynosiła 
1500 1'5., najmnlejęzl\ 13 rs. 50 kop. Wcią
gu roku 1889 przybyło wkł.a.dów 90,891 1'. 
54 kop., wydatkowano 54.005 r . 61 kop., 
pozostało więc 1'8. 36 976 przewyżki. 

Przamy8ł. 
- .Peterb, wiedomosti· piszą: W krót

ce zacznie obowiązywat', nowe prawo fa
bl'yczne, zawierające pomiędzy ~nnemi, 
przepisy o zabezpieczeniu robotników, któ
rzy ponieśli kalectwo, skutkiem złego s~ 
nu maszyn i innych urządzeń fabrycznych, 
ol'az przepisy o udzielaniu przywilejów na 
nowe wynalazki. Zgoduie z temi przepi
sami w instytueyi, wydającej patenty na 
wynalazki, mają byt', utworzone dwa od· 
działy, z których pierwszy zarządzać będzie 
wy<lawaniem przywilejów, ,przeciwko któ
rvm nie wynikIy żadne pretensye i .spory, 
drugie zaś rozstrzygać spory. 

- .Grażda.nin· donosi, że pracujący 
w fl\brykach prochu w Rosyi, nczą si~ 
obecnie wyrabiania proch n bezdymnego. 

- Najwyżej zatwierdzpno, jak ogłasza 
.Prawit. wiestuik," ustawę .towarz'y'8twa 
petersburskiej fabryki czekolady Zorża 
Bormaua." 

- Jeden z inżynierów warszawskieh, 
jak donosi .Słowo,· wynalazł farb~ klejo· 
wą (wapienną), która w połączenl~ z ,lII:. 
k.s Bub tancyą chemient ma być plęk.Dlej
szą, praktyezniejszą i tańszą znacznie ~d 
farby olejnej, a posiada te własności, IŻ 
łączy się chemicznie z tynkiem, tworzy po· 
wierzchnię muru trwałą i niecznłą na d~ia. 
łanie powietrza, a w dodatku ułatwia wy
sychauie ścian wilgotnych, ponieważ lIie 
pokrywa hermet~znie porów muru, jak 
farba olejna. 

- O pnemyśle -naftowym w Rosyi~' 
gazeta . Kaspij": "Nasz przemysł uaftowy 
przechodzi poważlle przesilenie, które po· 
wstaje głównie z powodu wzrastającej kon
kurencyi Ameryki. W ostatnich czasach 
amerykanie nietylko zwiększyli swój wy
wóz, lecz obnityli cenI} nafty. Rzeczywi-

Teraz wszystko gotowe... 'frzeba ją 
obudzić . 

Pochyliła sią nad siostrą pogrąioną w 
śnie cicbym. 

- Katal-zyno! - zawołała, dotykając jęj 
ramienia.. 
. Zadnej nie otrzymała odpowiedzi. 

- Katarzyno! Katarzynol- wolała pani 
Andrezy unosząc na rękach zręczuą postać 
pani de Vrede, która wyrwana nagle z o· 
drętwienia, otwi&'ała powoli oczy, pytają.c: 

- Co to? 
- Dowiesz się zaraz. Ale rozbndi się 

dobrze. Wypij tę szklankę wody. 
Katarzyna wykon.ała rozkaz bezwiednie. 
- Ohl spałam tak doskonale-zawołała 

nareszcie. 
- Pl-ześpisz się jeszcze lepiej-wymówi

ła lfnb&·ta z taką nienawiścią w glosie, 
że Katarzyna optllDiętać się nie mogła. 

- Huberto-zawołała-czy to ty jesteś 
na prawdę? - czy to sen tylko? 

- ie, to nie sen siostro I Spojrzyj na. 
mnie, musimy umierać razem. .. 

Katarzyna chciała wyskoczyć z łóika, 
ale zesztywniałe członki po użyciu morfiny 
odmówiŁy posłnszeństw&, ciążąc jak olóII'. 

Huberta wybuehla śmieehem. 
- NIe próbuj się poruszaĆ. Nie masz 

nawet tyle siły jak mała. dziecina. 
Katarzynę ogarnęła niezmierna. trwoga. 

Ozula się sKazaną na śmierć, której rodn
j u nie znała. 

- Porozma.wiajmy trocbl'ł- mówila Hu· 
bllrta, marszcząc czoło. Wiesz.:te cię nie
cierpiałalU oddawna... A uwierzyłaś w 
moją popra.wę ttllll... tam w Autenił? .. 
iSiedołęgo ... 

Nieszczęśliwa. ofiara bronić aię chclala, 
ale Huberta jednem pchnięciem powaliła 
ją na łóżko. 

- Pomocy I Ralullku- woł&l& rozpac&
liwlll Katarzyn&. 

(Dok. '/laStlun). 
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ście w roku 1888 wywieziono z Amel'yki 
536 m' lonów gaTOnów, w roku zaś 1889 
wywóz Josięgltłł 628 milionów, równolegle 
też ze zwrostem wywozu zniżaly się i ce
ny nafty. Sezon zimowy, ' w którym ceny 
trzymają się wysoko, w roku 1889 - 90 
wszępzie zaznaczył się obniżką ogólną i już 
w styczniu roku bieżącego pud nafty prze
dawano tauiej o 15 kop., a na rynku lon
dyńskim nawet 19 k. niż w roku zeszłym. 
Powodzenie nafty zagranicznej na rynkach 
europejskich, jak należało się Sl>odziewać, 
wywolał zastój w naszym przemyśle nafcia
nym. Oto fakty malujące jego polożenie 
obecne. W Batumie nllgroma(lziło się obe
cnie do 4 milionów pudów nafty, tak, że 
wszystkie rezerwoary znajdujące się w mie
ście, byly przepełnione. Bez względu na to, 
parowce należące do wywozowców tutej
szych, udają się po ładunki do Ameryki. 
Na stacyi Baku ~ebrało się więcej niż 1,000 
wagonów pustych, ponieważ wielu wlaści
cieli zakładów zrze!,a ~ię swej kolei. Za
miast 100, j ak dawniej, odchodzi obecnie 
z lIlIkn 36-46 wegooó'W nil dobę, co przy
czynia ogrońllle straty kolei. Nie ma ża
dnej podstawy m'niemad, Iż taki stan loze
czy zmieni ' się \Y niedaleki~j przyszłogci. 
Ceny na wrzesi1!ń-grudzień ustaliły się zu

· pełnie. W Hamburgu np. ostatnich tranzak
cyj na grudzieil dopełniono po 7 m. 50 fn. 
U l 50 kilogramów, ' co przy' kursie 42.20 
daje tylko 196 kop za pud, I to jest w po
równaniu z cenami zeszlorocznemi' mniej o 
16 kop. Na innych rynkach dzieje się wca
le nielepiej, na 10ndyilSkim zs.§ Jeszcze go
rzej. ,V zeszłym roku zawierano tam trau
zakcye po 108'.8 kOJ). za pud, czyli niżej o 
24 kop. Poprawienie tego ciężkiego stanu 
naszego przemysłu naftowego mogłoby spo· 
wodować jedynie zniżenie taryf na prze
wóz nafty na n8Szy'elt kolejach żelaznych 
zakauk&skich, o 'które porobiła starania 
przed kilkoma dniami rada. zjazdu przemy
słowców naftowych batnmskich." 

- Dzienniki niemieckie podają bliższe 
szczegóły o glośnem doświadczeniu profe-
80ra Walll'afa. Jeżeli- okaże się, że poniż
sza wersya jest ścisła, te próby dały isto
tnie rezultaty zgodne z opisem,' w· takim 
razie dotychczasowy sposób fabrykacyi al
kollOlu uległby radykalnej zmiauie. Próby 
odbyły się IV następujący spos6b: 31 mar
ca 1',. Q, zebrało się w Berlinie pod prze
wodnich'em ministl'll skarbu grodo fabry
kantów alkoholu i przystąpiło do obejrze
nia aparatu pomysłu prof. Wall rafa, po
czem wpl'owadzonb do przyrządu 100 fun· 
tów kal·tofli, sparzonych poprzednio i za
mienionych w papkę. Masa ta spoczywa 
na Il.ziul'kowatej płycie, pod którą mieści 
się system rUI'; następnie profesol' Wallraf 
polecił wlać na wierzch czternaście litrów 
płynu, którego skład stanowi sekret'fabry
kacyi. Wynalazca ograniczył się tylko 
oświadczeniem, ze do ott-zymanla plynn do
szedł przez rozpuszczenie IV wodzie pew· 
nych przetworów chemicznych, przetworów 

42) 
Os1rlp Sol>.ulo1n. ' 

H O N O R. 
maezyla L; H. 

(])alszy ciąg-patrz N1·.178). 

- Przebacz mn - on jpż nie wie co 
robi - pomyśl tylko, jak " on musi cier
pieć I - mówił z la/!,oduym i smutnym 
uśmiechem i z wahaniem wyciągnął do 'ni~j 
rękę· ' 

Rznciła IDU się w óbjęcia . 
- On ma zawsze słnsznośćl - zawola

łała, tylko nie powinien mówić, że ja cię 
nie kocham - bo ja cię bardzo, bardzo 
kocham -- nie wiedziałam tyłko, jak ci to 
okazać. 

Od tego dnia stosunek pomiędzy ; .odzeń
stwem 6ył nad wszelki wyraz serdeczny. 
Eliza była dla brata prawie taic czulą 
i kochającą, jak ojciec. 

Przez pierwszy tydzień pobytu Fe
liksa w domu, 8empaly trzymał się zdala 
od Traunberga. Potem przyjechał z 'za
miarem zobaczenia się z Feliksem. Ale 
ostatni, usłyszawszy 'gibs dawnego kolegi, 
zabrał fuzyę, i psa i z pośpiechem wysiedł 
z Ilornu. ., 

Od tej pory Sempaly nie bywał w Trann
bergu. Feliks wiedział, że dawniej plozy
jeżdżał kilka razy na tydzień - powie
dział więc do Elizy, patrząc badawczo na 
nią: . 
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bardzo tanich i \l9spolitych w wielu okoli- c:;~ych. PI'Zy szkołacb maj .. być nn: .. dzon~ swymi tmblokatoramł-zaproponowali---; 
cach. P o wylaniu płynu na papkę zamy- wzorowe gospodarstwa rolne. przenocował w ich mieszkanin. Naz~iut J 
ka się aparat pl'zykrywką, zaopatrzoną od wszyscy opuścili mieszkanie idąc do zat' 
strony wewnętrzuej w plytę, która może ---- ci S. Zt\ś pozostał sam jeszcze okolo ę· 
być dowolnie OpOllzcz9na do wnętrzna apa- I Z MIASTA i OKOLICY. dziny. Kiedy wychodził z mieszkania z~o. 
l'atu. ' a tern praca była ukończona i od I I WIlŻył, że nie ma czem drzwi zRmknąć n~-
taj chwili produkcya alkoholu odbywała zastanawiał ię jednak nad tern i poZ~g~e 
się ju~ sama prze?! się. Aparat PQzosta-1 (-) Zmiany w urzodach. Komisarza wił mieszkanie otwarte. Właściciele lIlie-
wiono tak przez 31

/. godzin. Po nplywie sądowego powiatu ł:lskiego p. Jana Stalli- , szkania powróciwszy do domu wieCzorem' 
tego czasu prof. Wall raf naliał jeszcze kil- slawa Jakubowskiego przeniesiono 11& po- przekonali się, że jednemn z nicb, mianO: 
ka obrot<Jw owej płycie wewnętrznej, otwo- sadę sekretarza zjazdu sędziów pokoju wicie A., zginął tużw'ek Wl'az z kamizelką 
rzył korek i czysty, pl'Zejrzysty alkohol u- miasta Łodzi, na pos&dę zs.§ komisarza O kradzież podejrzano S., (id którego : 
kazał się oczom obecnych. Wszyscy znaj- w Łasku przeniesiono zajmującego takąsa-I szkbdowany zaż,!dał też wynagrodze:a 
dujący się przy próbie kosztowali płynu i mą posadę w Łodzi p. Teodora Biełouso- S. poczuwając się do winy o tyle, że nie 
uznali jeduogłośnie, że ma "DIak wyborny. wa. Sekretarza zjazdu p. JÓzeia. Pietru- z&mknął lnieszkania, wszedł w ukła<l z A 
Powyższe do~wiadczenie dowodzi przeto, sznnasa mianowano komisarzem sądowym obowiązując się wypłacić mu rs. 24 wyn~~ 
że możua otrzymać alkohol z kartofli za w Łodzi na miejsce komisarz& p. Ignace- grouzenia; nie mając gotówki, S. wydal 
pomocą prostej kąpieli chemicznej; desty· go Suszyńskiego, który obejmuje rewir weksel iu blauco, który miał służyć jako 
lacya jest w obec tego zbyteczna a nadto, dotycbczas zajmowany przez p. Bielousowa. zastaw. Otrzymawszy weksel, A. udał się 
co stanowi lozecz największej wagi dla (-j Na sędziego pokoju miasta Łasku wraz z drugim swoim kol~gą R. do poli
skarbu państwa, każdy hędzie mógl wy- otJozymał nominacyę b. sędzia ąledczy 6 re· cyi i oświadczywszy, że popelniono w ich 
produkować u siebie w ciągu 3 do 4 go: wiru odeskiego zarządu miasta, radca /10- mieszkaniu kradzież, wskazał jako złodzie. 
dzin alkohol wyższy od znajdującego się nOl'owy, Reutski, który w tych dniach ja S. Policya na tej zasadzie aresztowała 
obecnie w handl~ , doŚĆ bowiem przed sa- obejmuję powyższą posadę. S. i osadziła w więzieniu. W tych dniach 
mą operacyą oskrobać kartofle, aby otrzy- (--) Na t utejszej stacył pocztowo - tele- sędzia pOKoJu I rewirll miasta_ Lodzi roz. 
mać alkohol czysty chemicznie, bez PI'zy- gratlczuej poczyniono, pewne udogodnienia. p&trywał tę sprawę. Swiadkowie wyjaśnili 
Dlieszek oleistych. Ale wynalazek roknje MJanowicie powiększono biul'o przyjęć kG.- że zuaJą S. jako nczciwego czlowieka i 
inne jeszcze korzyści. Mianowicie nietylko respondencyj o dwa działy. Obecuie listy ' wcale go o k"adzież nie posądzają; sami 
gatnu1lk alkoholu otrzymanego tą. drogą rekom!lndolVane są przyjmowane w IIw6ch go namówili do wynagrodzeuia A., gdyż 
jest lepszy, IIle wyd&jność produktu podna- okienkach; przyjmowanie listów pieniężnych wychodząc nie zamknął mieszkania. Jeden 
si się również. Obecnie 100 fuutów kał'- i posylek wartościowych podzielono w ten ze świadków, kolega, ..który zaprosił S. do 
tolli daje 6 litrów 100· , alkoholu; w opis a- sposób, że każda z tych czynności odbywa siebie, utrzymuje, że wtedy gdy S. wycho
nym zaś aparacie ilość ta wynosi 81/ . Ii- się w osobnem okie9!tn. dzil z mieszkaui&, przybiegł do kantoru 
tI'ÓW. Wreszcie masy, pozostałej z f!\br.l'- ('- Sklep spożywczy. 'Kilkudziesięcin brat świadka i mówii, lłby przyszedł zam. 
kacyi, używano podobno z bardzo dobrym rzemieślników i robotuików fabrycznych knąć (lrzwi, gdyż S. we może dać sobie 
skutkiem w papierniach. Powi",rlają, że stara s i ę o założenie w mieście naszem rady. Świadek jed/lak .uie poszedl, bo byl 
wyniki prób z aparatem Wallrafa zrobiły śk lepn spożywczego, opartego na zasadach zajęty. Sędzia pokoju, po wysłuch:tniu tł6-
taką sensacyę w sferach rządowych nie- takichsamych, jak sklei> ,llpożywczy urzę- maczeń stron obu, nniewinnił oskarżonego 
mieckich, że minister skarbu ofiaro lvał wy- dników tutejszych. Stosowne starani& o uznając oskarżenie S. o kradzież za niesn~ 
nalazcy bardzo wysoką snmę za oastąpie- nzyskanie koncesyi są już poczynione. Jak mienJ1e. 
nie na właSI;lOŚĆ l'Ządu sekretu fabrykacyi. słyszeligmy, projekt ten znajduje liczne po· (-) Do trupiarni , przy cmentarzu kato. 
Rozpowszechnienie systemu Wallrafa przy- parcie i kto wi,e, czy nie ud:eczywistni się lickim przywieziono IV sobotę 15-letnią 
niosloby znaczne korzyści producei>tom pry- już w uaj błiżśzej przyszłości. dzie.wczyuę, zmarł.ą przy wydauiu na gwiat 
watnym, zarazem jednak wywQłałoby wiel- (-) Ogród miejski. Kilka ~sób powzię- uieżywego dziecka. Ciało zmarłej w go. 
kie zmiany w budżecie państwa, obawy ło zamiar zebrania w drodze składki pew- d.zińę po śmierci zaczęło się rozkładać tak 
więc miuistra skarbu były całkiem uzasa· nej sumy na urządzenie w ogrodzie miej- szybko, że musiano je z dom", natychmiast 
dnione. ' skim przy ullry lVidzewskiE\j kilkn latarń. usunąć. 

Telegrafy. Ogród ten jest otwarty do godziny 10 (-) Spłoszony. W nocy z piątku na 
_ Zarząd pocztowo _ telegraficzny zl\ję- wieczorem, lecz skutkiem braku oświetl e- sobotę okoto godziny 2-ej, jakiś rzezimie· 

ty jest obęcnie, jak dOlIosi .GraŻdanin" ula,jak obecnie, już oli godziny ósmej spacer Bzek wszedł do mieszkania Lawina w do· 
nowym projektem, mającym na celu usu- staje sip' tam niemożHwym. mu N. 154 przy ulicy Zgierskiej, w celu 
nięcie zbyt wielkiego nagromadzeuid. ko- (- ) Pożar wagonu. Onel;daj pomiędzy kradzieży i już nawet zajął się przeglą· 
respon(Jencyi na liniach telegraficznych. g.2 a 3 po południu w pociągu ąsobowo-to- dem ~arderoby, lecz sploszył go przebu
W tym celu zamierzono wprowadzić, jak warowym N. 1011, idącym z Koluszek w dzony włościcieł mieszkania. 
t,o już jest we Francyi oddzielny rodzaj kierunku Warszawy, pomiędzy stacyami (-) Kradzież. \V piątek w południe Da 
teiegramów- telegramy po\Volne, za muiej - Rogów i Płyćwia, zapalił się towar IV wa- placu kościelnym przy ulicy Zgierskiej z~ 
szą oplatę. Telegramy takie wysyłane bę- gouie. Kiedy zatrzy~ano po<\iąg, cały w&- uważono jakiegoll człowieka, zapewne 1'0· 
dą po wysłaniu depesz zwyczajnych, lecz gon naładowany suknem pochodzącym z botnika murarskiego, leżącego na balach 
w każdym razie dochodzić będą daleko wcze- fabryk łódzkich , był już 81Ia\ony. Przy- przy mUl'ze kościelnym w ątanie nietrzeź
ślliej niż zwykł& koresllond encya pocztowa. czyna pożam nie wiadoma. Szczątki SP&- wym. Obok niego krzątało się kilku nie-

lonego wagoDll odczepiono i odesłano do znanych Judzi, którzy, jak się późuiej oka· 
Wykształcenie przemysłowe. najbliższej stacyi. Straty są ogromne. zalo, zdążyli mu zrewidować kieszenie i 
- W Poniewieżu ma być otwarta szko- Słedztwo w toku. zabrać pugilares z kilkunastu rublami. 

la zawodowa rolniczo-techniczno-rzemieśl- (-) Z sądu. Bucha/tel' tutejszy, niejaki Zwróciwszy na siebie uwagę przechodniów, 
uicza. 1. S., zaskoczony przez .deszoz d&leko od \ amatorzy clldzej wlasności szybko umknęli 

- Liczne ziemstwa wniosly podania do swego mieszkania, wszedł do domu, gdzie ze swą zdobyczą. 
ministeryum dóbr państwa o uuzielenie za- zamieszkiwał jego kolega, niejaki W. Po- (-) Zabawa dzieci. Onegdaj od wcze· 
pomóg na założenie niższych szkół rolui- nie waż bylo późno, kolega wraz z kilkn suego wieczoru po ci".uistym ogrodzie Pa· 

ropę i bawił tylko chwilowo w aomu, kie· ną 1 niespraWIedliwą dla niego, ale dotąd naszego ślullu. Jeżeli się obawiałam nie
dy poznał Lindę. rozdrażnienie mijało prędko a kaprysy u- bezpieczeństwa dla niego, to moim obo

stępowaly zwykle wielkiej serdeczności. Po wiązkiem było zatrzJl:Dać go przy sobie. 
podobnych scenach nigdy go nIe przepra- Lecz ja postąpiłam Jak szaloual Chociaż 

Bieduy Feliks I siedział z głową opartą szala, jej duma a plozytem nieśmiałe uspo- dl'Żałam o s~oje szczęście, nie bronIłam 
o biurko, myśl prżepełnioną miał wspo- sobienie nie pozwalały na to. Ale kiedy, go, gdyż duma moja uważała zagrożone 
mnieniaml, gdy posłyszał cieniutki głosik w kilka godzin po sprzeczce, wracał od szczęście, za niezasługujące na obl·onę . Je· 
Da korytarzu. Jurek, nie mogąc się do- swoich zajęć do domu, przyjmow&ła go żeli teraz nastąpi, czego się obawiam. 
stać do kłamki, dobijał się do drzwi ojca trwożliwym uśmiechem lub wyciągała do Tu zerwał się wątek jej myśli, ale po 
po'koju i wolał : Tatusiu I tatusiu I Feliks niego drżące ręce . Po k wiatach, jakie "{te- ch wili szepuęła niecierpliwie: 
wstał i wpuścił dziecko. dy wstawiała do jego pokoju, po kHiążce, - Nie, to flie może nastąpićl 

Maly wszedł z płaczem, a lewy policzek którą czytała, poznawał, że podczas jego I zn6w przypomniała sobie brata, któ-
miał czerwouy i spuchnięty. nieobecności myśl iej ciągle był& nim za- rego kiedyś tak uwielbiała i szauowała jak 

- 'fatnsiu, mama mnie uderzyla i. po-I jętą. Teraźniejsze jej postępowanie było dziś Erwina, & który tak nisko upadl. 
wiedziala, że mnie nie cierpi, skarżył się zupełnie inne. Wpadł nareszcie na domysł, - Jeżeli to było możliwem, wszystkiego 
malec. że Eliza, jako dobra matka, całą, miłość na ~wiecie spodziewać się można-zakoń· 

- Uderzyła cię dla tego, że jesteś sy- swoją oddala dzieciom. Z początkn bolało 'c~yła cierpko swoja rozmyślauia. 
nem .owego sławnego Lancberga: - sze- go to, lecz po kilku dniach przyzwyczaił Tym cieniem Lancbergów, o którym mó· 
pnął Feliks z gorycz/ł - może inni IndzIe się do położenia. Wycho~ił często· na po- wiła, był jej brak wiary IV ludzi, głęboka 
każą ci za to pokut<iwać. lowanie, wyjeżdżał do Traunberga, gdzie nieufność względem wszystkich, nie oszczę' 

R O Z D Z I A Ł VII. 

Nieporozumienie pomiędzy Elizą i mężem 
wzrastało z każdym dniem. Erwin nie 
mógł zn&leźć powodów, które usprawiedli
wiałyby. jej postępowanie - po niej&kim 
czasie prtestał ich szukać. Dalekim był 
od przypuszczenia, że Eliza mogł& by~ za
zdrosną. o Lindę. 

- Biedna, martwi się Feliksem; powoli 
się uspokoi, pocieszał się. 

Ale dnie mijały, a w Elizie nie zaBzł!l 
żadna zmiana na lepsze, spróbował wIęc 
raz jeszcze rozmówić się z żoną.. Kiedy 
jednego duia znaleźli się sami, co teraz 
coraz rzadziej się zdarzało, ujął dłonią jej' 
twarzycz~ę i zaczą.ł: 

- Moja je(lyna. , 

był zawsze mile widziany. Czasami spoty- dzająca najświętszych nczull. 
kał tam znajomych i czas w miłem towa- Nieprzyjem ny wypadek przyczynił się 
rzyst.wie ubiegał mu szrbko i weso.lo. jeszcze do. zupelnego rozgoryczenia Elizy. 
Wracaj~c od Lindy do domu, wynosił za- Już oddawna praguęła zrobić mężowi nie· 
wsze z sob,! przekonanie, że jego wizyty spodziankę i kazać fotografowad młodszą 
wYlYierają (lobroczynny wplyw n& tę lek- córeczkę, faworytkę ojca. ,Ubrała więc ma· 
kómyślą lecz, podług uiego, w gruncie do- lą w naj piękniejszą sukienkę, przygładziła 
brą kobietę. jej loczki, n& szyi uwiesił& cienki łallcu, 

Eliza, odgrodziwszy się z wielkim tru- szek ze złotem med.alionem, w kształcie 
dem i energią ze wszystkich stron od se/,cat który mała figlarka chwytal& obie· 
szczę.ścia, przelękb. się sama swojego. dzie- ma rączkami i wsadzała do , buzi. Kiedy 
ła i chętnie byłaby je zniszczyła, gdyby jej powóz zajechał, Eliza wsiadła z dzieckiem 
sil' do tego starczyło. Erwin stał się dl& i kazała jechać do Ma.rieubadu. 

- Prosiłaś go zapewnie, żeby' Ivięcej 
uie byw.v . . 

Eliz& zmięszana spuściła oczy. 
Wkrótce przekonał się, że siostra z mi

łośc! dla niego zerwała wszystkie sfosnnki 
i zauważył talrże, że s ię zarazila jego cho
robliwą mIzantropią.. Jej przyszłość byla 
zagrożona. Błagał więc ojca, ahy mu ' po
zw~1iI wyjechać do Ameryki południowej; 
stary baron ze smntkiem w sercu zgodził 
się na tę podróż. 

FelikS powr6cił dopiero po Slubie Elizy. 

Lecz ona nie przytuliła twarzy do jego 
dłoni, jak to dal'tniej I czyniła, kiedy się do 
winy poczuwała, nie cofnęła się także przed 
jego pieszczotą, zniosła ją, tylko tak obo
jętuie, jakby to uczynił posąg z bronzll lub 
kamienia i spojrzała się na niego tak zi
mno, że wszystkie serdeczne słowa, jakie 
miał IV pogntowiu, lIwięzły mu w gardle, 
a ręka opadła. 

Zniecierpliwiony i zly odwrócił slę 04 
żony. Nie pierwszy raz byłą, rozk:avI'JSZO-

niej obcym, inaczej dawuo już byłaily BWO- W drodze dziewczynka była bardzo 
ją rękę wsunęła w jego dłoń i wszystko g~zeczną, wyciągała rączki do dl'zew, ka· 
byłoby powiedziane, zrozumieliby się bez mieni, przechodzących ludzi, wydawała 
slów. Ale teraz byla tak onieśmielona i krótkie, wesołe okrzyki, albo swoi.m języ
zmięszana IV obec niego, jak kiedyś, będąc kiem tylJ!:o (Ua matki zr()zumiałym, opowi!' 
narzeczoną. Powtarzała sobie, po kilka l'a~ dała długie historye. U fotografa zaczę~a 
zy na. dzień, że taki ua wskróś uczciwy się niepokoić; pierwsze zdjęcie zupełnie Się 
człowiek, jak E rwill, niezdolny jest do zdrll- nie powiodło. Fotograf powiedział, że dziec· 
dy, o którą go posądzała. ko będzie spokojniejsze, jeżeli Eliza zech~ 

Zazdrość była silniejszą od rozumowań. je potrzymać; z rumieńcem zauw8ayła, ze 
- Cień Lancbel'gów, padł nlł. moje nie życzy sobie być n& fotografii. Ale dzie· 

szczęście-mówiła" ze smutkiem-to musia- ck,o płakało. Eliza musiała więc przy~taó 
ło nastąpić. na życzenie fotograf&. Dziecko natycbmJaS~ 

Ale po chwili dodawała: aię uspokoiło i drugie zdjęcie wyszło ZD~' 
- Nie, nie ,Powinno było uastąpićl Sa- ~omicie. 

mej sobie muszę winę przypisać, bo dla
czegóż wyvędzi\am go 2: domu w rocznicę I Po śmierci ojca opuścił po I'U drugi Eu- (D. c. ".), 
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;;;iPu rozlegal się ' wesoły gwar bawiącej 
się dziatwy. Zabawy prowadzone pod kie
!1łlIkie~ ~ób .tal'!'~ych" udawały ~tę W!. 
śmienicIe I .miluslllscy po zakouczeruu 
tak rzadko urządzanych dl/\ Jllch w Lodzi 
rozrywek, rozeszli się do domów pelni bu
JJ10rn i zadowolellia. Zabawy dzfecięce 
!'Zeplatane były fajerwel'kami r o(niami 
~tucznemi. Ol'kiestra strażacka przygry· 
lI'ająe od poczl}tkn zabawy, zakończyła 
~oncert o godzinie 12. 

(_l W Helenowie tysiące osób podzi
,ialy w sobotę i w niedzielę popisy cel· 
nego strzelca, kapitana Fowlera, który z 
rswdziwem mistrzostwem wykonywał nad · 

:lI'yczaj trudne zadani8 swego programu. 
Odwaga pani Nelll Fragell także wzbudza
ła podziw w widzacb. Nieustraszona ame
rykanka ani drgnęła przed wymierzoną do 
liej lufą strzelby kapitana, gdy wylatują
ca kula miała ngodzić w jabłko leżące na 
jej głowie. 'ren nl!-mel' programu w bar
dzo wieItI widzach budził niesmak, dający 
się łatwo wytłómaczyć, gdyż naj pewniej
sza nawet ręka może zadrgąć, chociażby 
z przyczyn zewnętrz~ycb, od strzelają~go 
niezależnych. Natomiast wazyscy z wlel
tiem zainteresowaniem przypatrywali się 
celnemu strzelaniu do 'kul szklanych, rzu-
canych wysoko w powietrze. -

(_) Teatr łetni. Zapowiedziany na so
botę pierwszy gościnny występ p. Bolesła
wa Leszczyńskicgo musiano odwołać, gdyż 
artysta z powodów niezależnych od siebie 
nie m&gł przybyć do Łodzi . Zamiast więc 
Syna puszczy", odegrano .Czartowską 
iawę", widocznie bez przygotowania, gdyż 
przedstawienie wogóle 8zło kulawo i prze
ciagnęlo się zbyt aługo. Gość warszaw
ski ukazał się na scenie teatru letniego 
dopiero w niedzielę w melodramacie .30 
lat życia szulera" pp. Dugagne i Dinau-x:. 
Licznie zebrana publiczność przyjmowała 
artystę hucznemi oklaskami. 

KRO NI K A, 
Warszawa. 
- Na prezesów dyrekcyj szczegółowych 

wwarzystwa kredytowego ziemskiego wy
brani są: w Warszawie p. Mal'ciu Krzy
muski (ponownie); w PIotrkowie p. Bole
sław Skorzewski (ponownie); w Lublinie 
p. Eustachy Świeżawski (ponowqje); W 
Suwałkach p. Jan Bien'l:iewicz (ponownie); 
w Kielcach p. Ignacy Tiede; w Siedlcacb 

Bolesław Cbrzanowski. W Kaliszu i 
wybory prezesów dyrekcyj odroczo

dnia 1 września r. b. W Radomin i 
Płocku dotychczasowi prezesi urzędują 
jeszcze dwa lata. - W dyrekcyi szczegó· 
łowej w Kielcacb w miejsce ś. p. Broni
sława Dobieckiego powolano na zastępcę 
p. Tadensza Zwierkowsklego, w dyrekcyi 
szczegółowej w Płocku w miejsce ś . p. 
Pilitowskiego powołano na zastępcę p. 
Kajetana Święckiego . . 

- Z kroniki sądowej notuje .Gazeta 
warszawska": Syndyk tymczasowy masy 
npadłości Chaima ZaJcwassera naznaczył na 
dzień 9·ty grudnia 1889 rokn sprzedaż w 
drodze licytacyi publicznej machin i uten
syliów fabrycznych, znajdujący~h się w fa
bryce upadłego przy ulicy Twardej. Prze
ciwko temu wystąpiła z powództwem do 
warszawskiego sądu okręgowego jedna z 

żądając uznania zajętych rze
czy za nieruchomości z przeznaqzenia, a ja
ko takie nienlegające sprzedaży oddzielnie 
od samej fabryki i placu. Sąd okręgowy 
Vi rozpoznaniu powództwa powolnje się 
przedewszystkiem na art. 524 i 525 k. c., 
wedlng któl'ego za. · nieruchomości z prze
znaczenia uważa się wszystkie ruchomości, 
które właściciel przywiąza.1 do nierucho
~ości na zawsze, a mianowicie_ polą:czyl je 
gipsem, wapnem lub cementem. Protokóły 
komisarzy sądowych, zawierające opis fa
bryki ZalcwaBs61'a, wykazują, że składa 
Ilę ona z 12 machin, każda wagi po 150 
do 200 centnarów, że machiny te zajmują 
znaczną częsć niernqhomości i bądźto przy
mocowane są za pomocą cementn do po
dłogi z cegły, bądźto za POIIIOCą sztab że
~~nych połączone ze ścianami. Okoliczno
!CI te pozwalają mniemać, że zlImiareljl 
wlaś~icieli fabryki było połączyć na za wsze 
mbeachioy z nieruchomością i dlatego należy 

zwarunkowo uznać je za nierucbomości 
I przeznaczenia. Zważywszy pl'zytem, że 
iłlllla powódki była zabezpieczona na nie
~chomości, mieszczącej fabrykę, wówczas, 
ledy fabryka już się tam znajdowała, że 
Z&~m zabezl>ieczenie odnosiło się i do ma-
chin, stanowiących znaczną część wartości 
D!eruchomości, sąd przychylił się do żąda
~ powódki i uznał, że machiny i utensy
lia . fabryczne nie mQgił ulegać przymuso
wek spr~edaży oddzielnie od nieruchomo~c~ 
" tóreJ się mieszczą. 
:- .W sobotę, jako w drugim dniu clą

głl!ema l-ej klasy 155-ej loteryi klasycz. 
:e!, głÓwniejsze wygrane padły jak nastę
J Uje.: Rs. 4,000 wygrał lIi 14528 u kolekt. 
qlglelly w Warszawie, rs. 2,000 ~ 10063. 
~~Iektora Mojcha w Warszawie. ~o . rs. 

. Xl 10766 u kolektorki Żukowskiej w 

DZIENK..: · . 
Warszawie i ~ 10047 11 kol. Walew.kiej-s-t-er-)Ts-k-ar-b-n-o-tr-~--a-ł·-pozwolenie noszeDia 
w Piotrkowie. Po rs. 200: ~ 20914 u kol. serbskiego OI'W ru Takowy ~ klasy. 
Kamińskiej w Warszawie i 5181 u koł. Petersburg, 9 sierpni&. (Ag. p.J. Oglo. 
Ostasze-wskiej w Ost~ołęce. Po rs. 100: slOno Najwyższe zado.wolenie oztJajmioue 
~ 440, 10149, 2206, 9637, 10492, 12146, gubernatorom : tujskiemu, cb&l'kowskiemu, 
13169, 16777, 20361 i 22874. mohileY"skiemu, arcbangielskiemu, willc-

Petersburg. kiemu, orłowski~mu i smoleńskiemIl za 
- 'Utworzona niedawno przy radzie le- przycz.xnlenie się 40 regnlamego ",pływu 

karskiej komisya, której polecono rewlzyę podatk6w w r. 188il. . 
XIll-ego tomu "Zbioru praw", ukończył'a Peteubllrg, 9 ęierpnia (Ag. p.) . Nil 
ju:li s\voje prace i wypracowany przez nią wielkich manawrach obeculDl będzie geDe
projekt zmian i uzupełnień wniesiony hę- rał francuski BoisodoenVl'e zostajacy przy 
dzia w jesieni do roz~atrzenia rady lekar- glównym sztabie a.rmi! francusJtiej, da
skiej. . wuiejszy agent przy poselstwie w Peters-

- .Nowosti" donoszą, że własna Jego bnrgu. ,. 
Cesarskiej Mości kaneelarya do spraw in- Sewastopol, !1. siel'pn . (Ag. .). :I 
stJtucyj zarządu Cesarzo wej Maryi wysla' godziny po wyjgciu pancernika ,Synopa." 
la na granicę prywat - docenta akademii z ,odesy ,przy przepuszczaniu pary z je.
wojenno-medycznej , specyalistę IV chpr!>· dnego k f.ł, do drugiego, pękła rru'a ko · 
bach dziecinnycb, d·ra W'anputer~na, ala muniłi:.&cyjna, przyczem sześciu marynarllf 
zbadania domów wychowawczych. Doktór i mieszczan, oraz książe Chiłkow ciężko po· 
Wanputel'en zacznie wuje oględziny od pal7.eni, wkr6tce w drodze życie zakończy
Berlina. li' jeqen'astu marynarzy, a w ich liczbie 

- Ministeryum spraw wewuętlZnych ' za- ci'tetech ciężko poranionych, przywieziono 
jęte jest obecoie obmyśleniem ŚI'od,kPw, do .,tutejszego szpitala. I( • 

mających na celu zmoiejszenie szkÓd, jakie .Madryt, 9 sierpnia. (Ag. p.). W pro
ponoszą mieszkańcy okręgu semireczyńskie- wlucyach Waleocyi i Toledo zachorowało 
go skutkiem trzęsień ziemi. W tym celu na cholerę 70, a zmarłQ ] 9 osób. 
przy ministeryum utworzono odd7iielJlą ko- Konstantynopol, 9·go sierpnia. (Ag. p.). 
mlsyę, dla wypracowania takiego typu bu- Z Dżedży donoszą o 180 wyp"akach cho· 
dowli, które uczyniłoby jaknajmniej szkod)i- lery, śmierci/} zakończonych. 
wem trzęsienie ziemi. I' Paryż, 9 sierpnia. (Ag. p.). Komisya, 

Radom. \V gub. radomskiej do doia 11 z senatorów i deputowanych składająca się 
-8ty~nia r. b. znajdowało się kas gmin- zwoiała na dziś zebl'3nie przemysłowców, na
nych 123, z których 25 założył skarb, ~4 grodzonych na wystawie 1889 r. , w celu 
powstało z fundoszów gminnych i 24 zalo- om6wlenla ' projektu wystawy francnskiej 
żonl) z procentów od pożyczek. Kapitał w Moskwie w 1891 r. Ul'lądzić się mają
zakładowy wszystkich kas wynosi sumę cej. ~ Wszycy obecni oświadczyli gotowość 
337,915 rs. 52'/. kop., prooentu od ndzie- wysIania swych wyrobów do Mo~1{wy i za
lonych pożyczek pobrano w ciągu roku ze- chęcili do prowadzenia dalej sprawy urz/}-
szłego 1'8. 27,859. . dzęnill wystawy. 

Kowno. .Kowieuskija wiedomosti" do.' ~etersbu~g, 10. sie.rpnia (Ag. p.). Wczo-, 
noszą, że pośród robotników, pl'acujących raj ~dbył Slę ~aJwrzszy przegląd wojsk w 
w fabrykach żelaznych "obarni kowień· obOZIe kt-asnoslelsklm. 
skiej, daje się zauważyć'; ostatnich cza- '. ~erlin , 10 sierpnia (Ag. p.). ~ziś zam-
sach rnch emigracyjny do Brazylii. kDlęto kongres lekarski. PrzemaWiał z tego 

Odesa. powodu VU'chow, wykazująe wysokie zna-
- W czasach ostatnich emigi'acya ży- czenie kongresu, który sprowadził tylu n

dów z Odesy do Ameryki przybrała wiel- czestników, jak żaden dotycbczą.s uie liczył , 
kie wymiary. W tych dniach wyjechało z a zakoilczył życzeniem: .Do mUego widza
Odesy więcej niż 200 rodzin żydowskich. nia w wiecznym Rzymie". Prof. SklifasoW'-

- W Odesie ageuci zagraoiczni skupują skij '\vniósł, aby następuy pó rzymskim 
obecnie kury i inne ptaki dpmowe w 9- Xli kongres łekarski zebrał się w Rosyi. 
gromnej ilOllci. .Ateny, 10 sierpoia,(Ag. p.). Wydanie be

Pod Saratowem. spaliła się duża wIeś retów biskupom bnłgarskim w Macedonii 
ha.ndlowa Bekomo. i to bez wszelkich ograniczeil, wywołuje 

____ tli silne obm·zenie. Dzienniki ministel'yal

ROZnJAITOSCr. 

X Pomysłowy dyrektor. Dyrektor teatru 
w Mokemolelf, w N ebrasce, był niedawno w 
wielkim kłopocie. Publiczność wygwizdała plerw
szlł śpiewaczk~, którq, ów drreJ,:tor sprowadzi! 
znacznym kosztem, w nwiei, te b~zie . ro
biła kas~". Nie straci! jednak animuszu. Za 
pomo"" olbrzymich afiszów ogłosił, że uda~q 
mu 8i~ .odkryć" pickn4 mnrzynk~, posiadaj~"" 
głos fenomenalny, słowem ,czarn" Patti". Na 
wyslępie ,czarnei., Patti" teatr był przepełnio
ny, pnbliczność wywoływała śpiewaczk~ kilka
naście razy. obsypuj,!c j" oklaskami i wień
cami, a dyrektor zacieral r'l'ie z zadowolenia, 
iż wpadł na pomysł uczernienia białej śpi e
waczki. 

X Na emigracyę do Ameryki południowej 
zwrÓCono teraz _ baczn" uwag~ we Francyi. 
Jeden z deputowanych za1lłda1 na posiedzeniu 
izby, aby rZlłd pilnie strzegł agentów emigra
cyjnych, na co minister Coustans oświadczył, 
iż wydał polecenie by donoszono prokuratoryi 
państwowej o wszystkich wypadkach namowy 
do emigracyi, prefektom zaś wydał rozkaz, 
aby objaśniali wychodiców, na jakie narstaj'l 
8i~ niebezpieczeństwo, słuchajlłc złndnych o
bietnic agentów i zach~cali ychodźców do o· 
siedlenia si~ w koloniach francuskich. To jest 
wszystko jak zapewnia minister co rZ'ld rumle 
zrobić. Wychodźców .zmniejsza si~ wsze.kte 
stopniowo, dawniej liczba tkigrantów docho
dziła do 25,000 rocznie. - }>o~ta~~wiono ob
myśleć środki dla skierowania pr,du emigra 
cyjnego ku koloniom francuskim. 

X Lekarstwo na difteritls. • Manchester 
E:<aminer" donosi, te w Ameryce wY'laleziono 
wyborue lekarstwo na difteńtis. Jest niem 
sok ananasowy, któ~ego UŻYl"8j, z wielkiem 
powodzeniem mu.rzyni, zamieszkali w błotni
stych okolicach Lnisiany. Sok- ten Jest tak 
ostry i tak pali, że oczyszCza zupelnie na
skórek w gardle. Za pomo"" tego soku wy
leczouo już podobno w Luisianie wiele dzieci 
czarnych i białych. 

X Lwów. Przed kilku dniami odbyło si~ 
uroczyste p~świ~ceuie kamienia wuielo ego pod 
nowlł szkoł, tkacklł IV Krośnie. Po skończe
niu ceremonii wszyscy goście udali si~ na o
twarcie krośnieńskiej wystawy szkolnej. 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 9 siel·pnia. 
raj Ich Cesarskie Mości 
szeDli Dziećmi przybyli 
Ki'asnego Sioła. 

Peteraburg, 9 sierpnia. 

(Ag. p.). Wczo
z Najdostojniej
z Peterhofu do 

(Ag. p.): lIini-

ne dotychczas zachowywały wielkie nmiar
kowanie, lecz teraz przemawiają bardzo 
energicznie. • 

Berlin, 10 .sierJluia (Ag. p.). Z Londynu 
• Pos~,u donosi z dobrze powiadomionego ja
koby źródła, że POdl'ÓŻ cesarza Wilbelma 
miała istotnie polityczne zoaczeuie. Pomię
dzy cesarzem, królową, księciem Walii i 
margrabią Salisbury'm odbywały się bo
wiem narady, rezultat kt6rych zadziwi 
świat nie mniej niż ngoda anglo-niemiecka 
IV sprawie Afryki. 

Ostatnie wiadomości hanillowe. 

Warszawa, 9 sierpnia. Wek.le krOl Ierm. na 
Berlin (2 d.) U.80 żąd., U .55, 57<1; knp.: Londyn 
(3 m.) 8.46 iąd.; Pary. (10 d,; 33.85 ż~.; WIedeń 
(8 d.) 73.75 ż~d.; 4'1. listy likw. KrOI. I.'olikiego d. 
90.75 ż~d.; Ulale 89.75 iJ<l., 89.36, ~5, 50 kop;; 5'/, 
potyczka ",scbodnia I emlSyi 100.75 .~; ł'/, poży
czka we""ętrzn& • 1887 roku 87.65 i.ąd.; 5'1, Iilty 
oasta"". .iemskie l s.ryi 96.30 i~, 96.00 kup. 
III ser. lil A 9\.50 ż~., 94.20, 25, ~\I kup.; 5'/, li· 
HLy zast&wne m. Warsz.wy J 99.00 i~d .• II 97.00 
ż,d., fi 96.00 i~., 94.60 ku!,., IV 9.\.50 '~.. V 
9\.50 ll~., 9,1.25 kup.; 5'/, obligi miasta Warsnwy 
dł. 91.00 żłd.; 6'1. listy zast&wne miasta Kali .. a 
](),2.3:; kup, 1\11.95, Hr2.00 kup. Dyskonto: Berlin 
411

/" Loudyu 6'/01 ł'&ryi. 3"/" \Viedeń " 1" Peters
burg 6% _ \Vartoś!5 knpoul1 z )Jo trąe. 5'1.: listy Ioa· 
sta.WU6 ziemskie 62.0, w&tsz. J i n 168.9, Łotaj 
129.3, Usly lik,vid. 71.8, pożyczka premiowa I 34.3, 
U 192.6. 
. Pelerabli'G, 9 sierpnia. Wek l" DA Lon.lyn 83.90. 
fI Ilo.y""ka ... eboduia, l00'I., III, po'y •• ka. ..... bo
linia 100'/4, t'/,·I, listy ... tawne kredyt. ziemskie 
13ł.00, ak.y. bauku ruskiego ,u. baudln u.granie.
uei!'> . 'l6O.50, peterabnr.ki.go banltu dyskontow.go 
620.50, banltu międ.yoa.rodolfego ł87.00, .... r .... w· 
.ki.g<> bauku dyskontowego -.-. 

Berlin, 9·go sierpoiL .Baliku aty ru.ki. n".,,, 
241.00, na d08taWę t41.2.l, ",ek.J" ua Wanon ... , 
240.85. n& Petersblllg kro 240.40. 11& P.tenobnrg 
dł. 2:18.50, ua Londyn luór.. 20.4&, lIa Londyn dl 
20.25, na Wiedeó l76.łii . kllpouy :elne 31\.90, 
5'1, listy .... ta.wn. 70.90, ;" 1. listy likwidaeyjne 
67.30, Posycllra ruska ł'l • • 188Q r. 97.00, 4. ! z 
1887 r. 61,.70,60J, reuta zlata l09.ao, 5?1. r. ,t. • 1 
r. 107.70, poży~a "."bodnia II eUl. 75,iiO lU emi· 
.yi 75.10, ó'l. listy zastAwne ru,kie 168.20, 5'/, po
i.ydzka premio ..... IBM roku 171.50 taku z JIS66 
r. IM.50, ak.ye Urogi i.et. -waros .. w:..; .... "ie<16I\.ki.j 
'A32.00, ak.yekr.dyto .. e au tr,aekie 169.łO. ak.y. 
"818l&w8kiego bant" h&udlo"ego 93.001 dy.kollto· 
"ego 86.90, dyskonto ulemieckiego banKU pal"nwa 
4'/. prywatne 3'/,'1 •. 

Lo.dyn. 9 sierpnia. Po~ye.ka ruska I 1889 roku 
II em. 97'1" ~J/,"I, Kousole &hKielskie 96'/,. 

Warszawa, 8 sierpniL Targ na Vi...,,, Wilka"· 
s1dego. Pst.enic& sm. or~. - , l)łl trlL i dobra. - -
-, bi&la 57(}-'600, .. ,Iw",,,.. - - -, sfU' 
",borowe 38O-łOO, arednie 300-310, "adI .. ,. 
-,~ j~Dlie6 2 i ł-o u~\. - - - , o"i .. 21ó-
2i\1, gryka - - -, r.e9ik letlli -, li",O", -
~ , r.el""" r"p •• im. - - -, groch pilmy - -
600, "nitrowy - - - , f_I. - - - ... kOfl8C, 
kU'" jaglaaa - - -, olej rIOpakowy - - - , 
lniany - - - ... pnd. 

3 

Dowiesiono pnajey 200, syta 600, j'8111l1eai& 
, OWI& 300, grochll polnego 25 korey. 
Wa.ua .. , sierpDł... Okowita 78'1. " &kc,ą 

po II. 9~"I,. Burt. okład. aa. "la>lro kop. 8łł'~. 
b'lynki u ... iwo kop. 857' --860' (a dod&d. lIa 
WJlehn. 2'/,). 

""'18, 9 sierpnia. P ...... i... 187-200 lIa sierp. 
189J)Q, Da _~top. grndz. 187.50. :l:YlA 150 - 1St;. 
na .ierp. 1~, "& listop. grndz. 150.00. 

Mayu. 9 aierpni&. Kl.". good a,er..,. SaD.tal, 
n"""'es. 110.'15, Dl. grud. 100.75, na 1Il&f1 .. 1891 
r. 97.00. Kocno. 

Lln,plIl, 8 sierpnia. Ba"ełn&. Spra ... ozdanie 
końco..... Obr6t 8,000 bel, 1 tego ... Ip&kal&en i 
... ,....01 500 kL SpokD]nie. IIliIlollla& allloryk&60k&: 
na sier.6"/" spned&wey, na aierpie6 wrses. 61r/ n 
.puedawcy, u wr. pud. 6'/ .. "l'ned& .... y, 11& pUdi: 
listop. 5'1. ub,.....y, aaliltop&d grudsie6 6"/ .. n&
by".y, na grudzieó Ityezeń ".., .. ullywey. 

Nlw-Yorlc. 8 sierpnia. B""Iił ... 12'/" ... N. Or· 
le&llie U'I,. 

Naw.Y,,'!t. 8 sierpniL Kawa (Fair - Rio) 20.25. 
Kawa Fair-Kio l6 1 law ordinary u oi8\:P- l7. 7. 
na pażdz. 15.72. 

TEIJIGJu.l'r GIEIJOUWE. 

GIełda Warlzawlka. 
4dlUlo • kaice.. eield, 

Za wek "e k.,ll<'o,.,.II.O 
Da R.rlin "" lIlO lUf. H .BO 
na LondYD za l Ł.. . .. 8.46 
a Parys za 100 fr. . .• :13.85 

n. Wied.ń sa 100 B. • • • 73.75 

Z. ,.,'ery pahlwo .. l. 
Li.J~y Iik.nllAi:,j ... Kt. Pol. _ 
RUIK!\ Iloi.,wa ".cbod~& • 

" 4'/, poi.. "'''IU. r.18l17 . 
1JiłL1 .aut. siem. SerIi r . 

" 1:.. " V . 
L~tl &ut. JU~ \Y .rn. Ser. ' r . 

" " ,." V. 
Li8t.y zus. la. łAłd si SerIi L • 

~ , I { . 
11 " lU . 

Giełda Berllńlka . 
1:łauknotl makie s&.r&z • • 

p " na dOIt .. " . 
Dy3kOlltO prlwa,we. . . • 

9C).15 
100.75 
87.65 
96.30 
9ł.50 
9S-
9UO 

241.--
2U_25 
3'1,'1, 

.76 
100.'1;; 
87.7S 
96.50 
9~.tI(l 
98.-
9UO 
96.- . 
93.l0 
9'l.50 

Złl.9() 
2U.75 I a'l. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
IhtUehlwa zawarIe " dniu 9 oierpnia: 
W paraftl kaloUokloj. 3: Maręjn Antom K"UDY 

z A.n~ Fieller, łliehd: PraDCW z KatanYllł 
Sabol.".kt. WaWDJlliao-~ ~ Won ni 
Guć. 

W pudi ewa • ..uoklel 6: A.ogut llaD.el s Kmt 
Nick, Gll8taw H. lzel • A.uą BlwaOUritt, -J .... Łn
kasz Koch z Karolin,. Dłnłyńlkt, Juliun G~ 
• .uarY"D1l~ Emilią 8orkert, T_o. Pioltl&YRski 
1 Rearye~ Eiehstlldt, Stanioł .... Gtotke & Kary~ 
Tofil,. Rohrm&llll. 

Slarolu.alyeb. 4: Koszek L&jb Nitka • R .. j,. 
Rnde. Frajn, Pincb.es Frydrycb. 11!.yf!r.,. Gol<lł Ra
domuą, Efroim RozenkrlUlc z Łaj,. Ziab, Re .. 
Cytryno ... 1ri z Ryfl". W auerman. 

Z.arll " dl!lu 8 sierpni&: 
Katolicy: dzieci do lat 15·tu ... vlo 10. lO U, 

liczbie CbłOI><6" 3, lisi.~' 7, d"!'OIł7e!' . l, 
" tej liczbie m~i:c&ll.ll - kobiet l, a JD,;.&DU_.eae: 
J 6zela Wintrich, lat 18. 

E.II.elley: d<i ...... do '" 15-Łu ... arlo 13, ... tej 
Ue.bi. chłopcó .. lO, dsie .. cs~. a, doro.tl~1t 2, 
." t.ej liczbie lD~i.ez,su - kobiet~. .. lIU&IlOWlell: 
Lidi .. Frei, lat 20, {lis Pydde, lat 53. 

SI •• ouko.al: dlieci d. I .. ~ lfl-•• ","&llo 6, w '<J 
Ji .. bie chłopcOw a, d.ziewc"ł~ a, do~osłycb. '7 '! tej 
liczbie męiezym - kublet. - .. Ull .. D o W 1 e 1 e: 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hot.1 Polak I. Simson z Rygi, W. Plewowaki la 

Zd.· Woli, Izraelihn.e BwoleiiJka, F. Huseaber, 
i L. Lwowic. z Wan ... wy, J. ReJlller z Tom., 
8Z0WL .J 

G.lld Holel. L. Hi .. ezenlro z Od .. ,.. P. Bomow 
z Kijo ... at... J. Ri"kiD i RotoehjD • W~. O. 
lIirsoh z Hamburga, L. Feiń • Kutelll, .L. We. 
bert" Kempy, G. Winkeń • ChoriOnu:, J. Ob ...... • 
iyclri (1). 

Ho.1 Vlct"la. R&~ino"ics • .BWegostokn, ea< 
jewski i E. Fischer. Warsn ... y, Stoikow.ka. K 
iii ... , J. Gutstain Z Lublina K. Tuaniewi .. r; 
AJidreapolu, ll •• ko~ li; hę~i&, A W.r
ner r; Tomaszowa, Nagaje .. z Petersburga. 

Ho'" lIalłe.tr.,. Jlaja .... ki, Xal-i Thur I I W .. r· 
8Z&"'1, PecbowicJi i Norman z llosk.wy. B.imha.c.h-s 
Lipska. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

ł GODZINY I IlINDTY 

przycbe41,: ł 81 łII\ 10j151 ł/3U/ SI~UllI1Sł 

l)UICbou .. ,-~ = 
do Kolaa.k · . 7 10 
" Skierni."ic . 8 ł6 
"Warln",. • 11 l» 
",uelcaandro"a ,35 
" Piotrkowa 
" Granie, 
" So'snowe&-

I " 'rOD.UIO ...... # 

l1 Bziua • 
"Iw&nrr·l l .. ..... 
,,n,,,ro .. ,( n, .. . 

n Peteril~a: 
" J{l>Ikwy 
" Wiedoia • • 
"Krako_ _ 
" 'Vroeława 
" Berlin 

li 23 

6M 

8 46 

95\1 
22.; 
2U 

1015 
201 
1-
SU 

2 16 7 II II ł. 
ł 3~ 81~ 
I U 101'" S" U< IlU 12 ft 

• - 'Ił 137 'Ił 

1008 

Ił. 
ł~ 
9 51 
101 

.. 
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o G Ł o s Z E N l" 
.... muj~. ~ mej z t~~~g~~ Nauczycielka śpi 
rydl. Jak ar.wrueJ. wyłączrue z chorobamI posiadal~c świadectwo z dl\'lIllltul'e" 
wenery.,aneml, moczopłciow... ~ .. 
al i Ilolltlet, od 3-5 po .l!0lnd.iu.. Od ta~,DIV U G. B. 
8 lipca -ordynować !>9d~ w domu p Cn· ZIIre i wyższy 
pl.wlkl ••• nad ollk,en,ilt p. Wilt.hab'e . rYIII Warszawskiego, 

Dr. Misiewicz. tni.ą praktykę nlłll,"".ve.i"I.I<Jł. 
1250-20-15 d~]ąca. prz.ytem wyzs~e WVkBz:tat,ce-1 

~---------"" . me, władająca obceml 

',' Dr. J.a, .. kób .,.l(ohn 8z11lruje lekcyj śpiewno 
POTRZEBNE są zaraz 

]IQ odbyUcIoc w~.ł\lliu atadJallt powró-
cił do ŁOUii')Dyjmuje W"'Qule .' oh.· P.A. NNY PODRĘCZNE 
r .... l.kalet I ultol, aoUfenllle ~ 11 
J'&U9 i oa ł do 7 po południu, Piotrkolf' 
skt.. róg Zielonej. dom S. WililickiegQ li J li'''p d' ki' 
ł5 (nowy). ~8ł-16-2 U 1 rzez zlec ej, 
Dentysta ~. Ba~erreld pr~~ róg Promenady i Zachodniej, 

J.;rowadził .,~ na ulic spalonej fabryki Heimana. 
!'=:~~r~t.rykiQ~"': Bp:~;m~; 1605-2-1 

Ope~~y~ °L:;Z7 bói~łu:~!~ ,"0- Zapis uczniów do · 
ka a..,tu (gaz rozweselają"y)· l~i>-":O S Z koł Y R e a I n e j 
Gus. Sobolewski :.śp~·tem,SI, z d. 14 sierpnia. 

w ŚRODĘ, doia 13 sierpnia 

Konc~rt ~ouwólny 
wykoóany przez 

Podziękowanie. 
Niniejszem czujemy się w obowiązku wyrazić serdeczne po. 

dziękowanie Łódzkiej Straży Ogatowej, a wszcze
gólno§ci Komendantowi 3-go oddziału, za szybkie przybycie na 
miejsce wynikłego w naszej fabryce w nocy o ~dz. 3, z 8 na 
9 b. m. pożaru i za energiczną obronę, dzięki której pożar, 
wkrótce umiejscowiony, nieznaczne tylko wyrządził straty. 

Lódzka Fabryka Sztucznej \V elny 
Bracia Trilling i Datyner. 

1502-1 

PIERWSZA w KRAJU PAROWA FABRYKA 

w WARSZAWIE "ROBNEL~NH 
(30 osób)' pod kierunkiem kapel- przetworów owocowych i lIIolllzenia warzyw 

plistrza pod RillOMIEll 

p. Henryka Bereny ST. PE RKO WSKI ECO 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY Graczyk. solisty skrzypka i przez dOW1liej Braci Perkowakich 

".zelIW n.oj, kanceJary~ na nli~ Zo- 1511-6-1 3 batalioIlu strzel~o' W Nagrodzon. dw .... wlelkl ... 1 Irebr.e.' .. edala.,l. pow rzyl" sprzedd swych pr .. 
,,&dJlł~ do domu W-go RondthsJera Pa- "duktów na Udt i okolicę firmie: 
ltorali ł38, ohok biura p. f~~~~w Zaginął z Gostynloa BRACIA THURSZ 
•• ---------...... iilpatent wydany z Warszawskiej pod kierudkiem jej kapelmistrza ni. PIoirkowlk. Nr. 23 nowy. 

Z początkiem nowego 1"01.."11 szkol- szkoty felezerskleJ, na imię X. Ja· p. DInąchow8k~eK"o. po eenach fabrycznych i poleca Szanownej Publiczności i Pp. handlaj" ym ' 
nego otwieram IV mieście Łodzi kabowlcu. Łaskawy znalazca Poc~Jł.tek o godzi'uI'e 4 po WIDllezyZlę ... zoa: .. Jull ....... Jab/.eznik musujęcy. napój orzefwlajęey I b,: 

-z IJ0ll1U:UI\I.1 gl.oicZly I wloo wl olow. a/odkle. Z uszanowaniem 

SZKOtĘ dwuklasową nlłK'rod. rlll. 10 w · . 2 k D' . 10 ""t P k " ki cić takowy do M. eJścle 5 op. ZleCI _ ~ er OW8 • 
ul. Nowomiejska Nr. 24 dom 1510-2 1461--4-1 mę;ką 

I przy nI. Plołrklw.klel w domu Horn· 
k.wleu. poj! li 501 nowy 66 

puyc.em Szanownych Rodziców i Opie
kunów, którzy .echcą posyłać swą 
dziatwę do mego zakładu, z.apewniam, 
że Itara6 się b~d~ prr.oowa6 okolo jej 
nauczania jakn'lisrunienniej a Ż)'czacym 
udziela6 b~d~ Vi szkole lekcyj um. 
syki (gra na fortepianie lnb na 
.knypeach). Z pil' d •• ko.ł:rrozl'
ezyn'lit si~ • dniem ~ym sierpnia, lek
cye w dniu 25 sierpnia. 

tricha. 1506-1 

Konstanty Andrzejaczek. 
1~~ ..... ____ . liii5ii-7.-.1ii0-6_"lmacYJna wydana przez 

, . . ny 8zadek na imię 
POTRZEBNY Jest zaroz zdolny' trzeźwy Rozmarynowskiej. Łaskawy zna-
NUl1LEBO WY, lazca raczy zlożyć takowe w ma-

poIl..t&jltCY j~.yki rolki, polski i niemiecki gistracie. 1512-1 
Hotel PolIIIkl. 

1463-3-3 

Ważue dl" Uam! 
Mam S&i!'czyt za"iadOÓli4! Szanowne 

Panie miasta -Łodzi i okolic iż' z dniem 
15 sierpnia r. b. otwieram przy ulicy 
Dzielnej Nr. 26 

kw'sy .\'łUKI KROJU lajJlOWszą 
wlelo. ułatwl.n4 .et.d, wi.debk,. 

Ba.wi,e 'przez dłuższy ez&s la- gr&
nic4, gdzie otndyowalam pUWJtszą we· 
tod~, pNekon.łarn się, iż ze wszy.t.
kich znanych dotąd metod kroj u ., y. 
kładana prsez6 mniA Wiedeńska, jest 
.ajprosts'ą a prus to .ajlatwiejezą 
lI'dyż daje moinoAć kaAdej bez vry
Jftku olobie w przeei~u jednego mio
..... a wyuezyć .I~ kompletnego kroju, 

Cen za wy klrs n. jO. 
Osoby żyezltCe korzystać z mojej 

nauki pr08~ 6 wczesne zapisywanie 
oi9 pod vryżej wymienionym adresem. 

Gabryela Zniowsta, nanmL..~~' 

sery.~!~~ 
B,"twł TIa"ł·.~ 

W administracyi "Dziennika łJódzkiego" są do ' 
nabycilJ. 

PRZHPI&Y O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fa~ryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do zllplsywanla dowodow legitymacyjnych robo

tników. 

Szematy d'o zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki i ksłążki 

ula ~ąuów DOKoln i [Illinnycll. 

Tabela wygranych 
w l dniu ciągnienia l-ej klasy 155 loteryi klasycznej. 

Dnia 8 Sierpnia 1890 roku 
Gł61\'Ile lI'ygra.ne: Rs. tO.OOO na X1 13832. Rs. f ,500 na X1 6848. Rs. 
f,OOO oa ](, 21978. Rs. 200 na ]U 11774. Po rs. łOO na N2Xt lOiO 
1788 2948 3449 8382 8471 9582 19671 20725 21270. Po I'S. M D& 
](i1<i 480 1133 17J7 1760 3490 4644 47576036 6303 6351 14247il74 
7808 8069 9081 9195 9690 10139 10365 10503 10634 10847 10868 
12272 13363 14354 14617 15342 15535 15811 15926 16395 18287 
18455 18684 18827 19128 19902 20240 20517 20840 21967 22m 

22297 22545 22921. 
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